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w Kłałrewi*............................... 90 ro— k 4»K — k 29 K&Ok 7 £. OOk

* t in»c>»aifr«i i* Łj*'i . 27 9 *
W A ttitł*-Y 'JJ.Jtlit'................

i  j.dmirm . (iiusjlki. gwstl.l-'# „ — „ ** n ” , 27
* «t ur Ł............................ 19 » „ - 30 ,  5*» to .

w PaHttwtc meoiiocfci** , , . US 33 U .  -  ,
w k.ayeh p«st©ra*h.................... 72 3C , w .  - »

Pi enuiJtratę *ełow t.*v (Hiaeratj) * ?  a*** rię zt-i-właś wgrest ćw. M>m.&iraeyl „H.wt 
(Ww*y“ w Kraioww — 3?r. niuk, w * . *afij  **» wuww 63Y.484,

Red&keya: u). J*iitSś**k*a » . Admifli«y.Gyi : *1. sw. Anny 3 — T#Uma T«4&k«yi 41, imi- 
sliłratyi U l ,  i i *  f*ł!»4w łeai^ jt^ w T tó  16T8. — K^Łepisów a»d *y U cyh  U*4*ŁŁya»i*
W* Lwłww spii.««*i >BW«riw ;>« £Q ' i. m *t v  I>.ur*« e2 ethAOw i, SoktKra i kłego. 

ol.._ Tawtocjjo k-ija. i. 6 i w Pis; ma, afłoa Karola Lew ita 9.
C ftu d  k u k  k m  2 w h a i e  ^ y .

W ® W &

W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

P r ę *  u  m ^ r a t ^  p r z y j  n a  u j  ą ,  •

z*irw jsce*ą: AćaaHMłCrwT* „Nawej R*i'#rmy“ i wsiystki* uriędr p«,iU n«; adajsotr*
irfiwbusfrM .ła „Nawetj Kvf»r»v“. — •3łi5lma trafika w Rynku. — A**»ioya J .  Ł r a  
1 A- SahmoBi-wej, ul Sicze-pańsŁa 9. — Biur* iLisnit.tAw M. Hupctyoa. ni. jayisUońska T ._

Trafika w irtffcieaulaaeh.

ZamiejeBową pr«i"ra«a<uę I asłsęptul* d **er* t j )  jtnjjHiBją: w* Lwowi, Biura izidnaikiw
A. S u s . teli. uKm K a s * .. Ludwik 1. £ 1 ; —  S, r-cW aw aki, uliea T f z j ,tajgę nt^j. L S
W J&TMtawlu: J .  SofcjykJja. — W lam ow ie: ł? RscaŁeh. — W Wiedniu. Bsunan Gaia- 
w hirted isp .itaćai sue-eieteysk ncmeKrwj, I., W ełksile  6 ; -  J l .  D ukt* KackL iiaauafc,.«ii 
*  lejflei < sifcio w Bam buTfe, f  raaHhirsi* » . M., WrWeie, I/fe k u , JBtsfiei i V hou tew iab — 
K, Hossa (tć-.kie w Eeriśeś ,, HasiL-nręu, JL a j-h k im i N w jm besdte); —  B . 3oiłale. ;Wołk©il«-) 

w Paryżu 3*ei4t< Mwttuna da PuM iciti, A. i .cie ląt, oiietlcu r |Jias Bouffim -Et 14

: Zatąsrnki d<“ „X8*v»j R »foim j“ (prew aity, owkulara*, egłoaMim k j.)  prafjiiŁjw aię pa ssani* 
a kor. *d iOO oyc, iia aaau^adawyoir, a 1 kor. ed 16. ag». di* uaWjaaatryak yiaaamafaiariw

P o z n s ń  I  O J . t f S .  P o z s a f c K i e

w  r ę k a c h  p o l s k i c h .

Berlin, 17 listopada (B. Iv.) »Yonv8rt*>« za
mieszcza następujący telegram z Poznania z iln.
IB b. m.:

Od wczoraj znajduje siv miastu i v> ielka część 
prowincji poznańskiej w rękach polskich. Prze
obrażenie to dołwutiło si. mianowicie nie przez 
u maszerowanie polskich legionistów z ze
wnątrz locz przez to, r.o Polacy w [kulach robo- 
tiiiczo-żołnierokich v zięb władzę w swo ręce.
Dnia i) listopada przjbjh  marynarzu z żołn i orze 
do Poznania i rokowali z prozydyum sot.yalno- 
demokratycznego stronnictwa, przyczem zapro
ponowali utworzenie Po ul. robotaiczo-żohiier* 
sleich. Stronnictwo socyalno-demokntyezno za' 
jęło woboc tej inieyaty wy stanowisko odmowne.
Wreszcie, jak słychać, gubernator sarn zarzą
dził utwórz--ni'- Pad robotniezo-żołuicrsKich

W ltadach robotniczo żołnierskich wpływ so- 
cyalno-dem.ikratyczny szybko zmal d.

1’rzywódca posłów polskich, S e y d a ,  wziął 
sprawę w swe reco i zażądał obsadzenia llad ro- 
botniczo-7.oluieri.kich ]U7.ez PolakÓY;.

Dnia 14 b. m. '/jawił sie patrol poLskiego L e 
gionu przed ratuszem  . dał kilka, strzałów  na 
a larm , poczcin  ro/poczędy się rokow ania z  P a 
tią rob otn iczo żołnierską.
Cztery dalsze miejsca.

Stronnictwo socyaUio-Uomokratyczno stanęio poni<itr»w  ̂ Pady Ludowo
3. łkworzotco Iknl ł.udowych, gminnych 

i miejskich i>rzez wybory ludności dokona się 
u t zebraniach, zwołanych przez powiatowe P a
dy Ludowe,

Otwarcie Sejmu poprzedzi o godzinie pół do 
10 itpodzysito nabożeństwo z kazaińcau sejmo- 
wTiu w kościclo fartiym.

łY/oprowadzcfflie wyborów pizcka/.ujcny w 
l.orozuiiiicaiiu 7, prezesem centralnego Komitetu 
wyborczego dtrtychczasowyan orgutiuzacyom 
Wjy})Orczymt.on, gdzie brak orgiaiui-zi&cyŁ, 
względulc jej kiero\vtit7łvdw, nałoży się do nas 
zwrócić po wskazówki. Szjczcgółową in^Un- 
keyę ogłosimy wkrótce. Wybory należy prze
prowadź ć tło niedzieli 1 gnittóa włącznie.

Sejm dzielnicowy wytknie nam d.rogą działa
nia na luijhliższą irrzyszłośc:

ł.W y b ierzo  Naczelną Ludową, jako
zwioiYchnią władzę na../ą aż do cliwili objęcia 
dzi! łtlic naszych przez ivąd polski.

2. Ofcrośli zajady sprawiaw:< iwa jej rządów 
ty mc za iso wy cii.

3. Zatwierdzi nasze 'ąd.uiia narodowe, tykc- 
kootnie nieugięcie wyprawki dane ih*zcz ’ Kala 
poselskie.

l.)o ezai-.u u.s"!aaua\;'enóa Ahiezoiiicj fttwly Lu
dowej przez polski Sejm dzielnicowy pozostaje 
kierowi.ietwo spraw imLskic.h w rękach niżej 
podpisanych komisarzy. Wobec, braku czasu 
i n.iglącymh potrzeb załatwmić będziwny wyłącz- 
r.ie sprawy na, .raźniejsze i nioz.bęilmo koniecz
no. W ręce połskat-gio Lojmu dzieinicowogo zda
my i o 7,łożeniu s])rawno/.dania powdorz.ono nam 
urzędy. Colom zorganizowania muszych dzielnic 
polecamy, co następajo: 

i .  Istniejące w powiatach kiomłtoty oby-wateł- 
skift ujawmią swoja działalność i przybiorą ua- 
z.wę jrowiatowy-cłi ibid Ludowych.

. , , . i - .  Wiece wyWiose, klióre przozuiurAonio s« do
. t c (wyboru dficgatow na polski Sejm dzotnicowy,

yyybiorą ostatecznie, zorganizują, się i uzupełnia

na stanowisku, ż.o 7. faktycznem przejściem wla- 
dzj polityczticj w ręce polsko narodowego ni
ebu nalo/,y się liczyć, jako z rzeczywistością. Dd 
władz w' llerluii"' oczekuje stronnictwm zarzą
dzeń. m ają-yc-h na celu ochronę mniejszości nie
mieckich i żydowskich.

Na wiadomość, ż.e legioniści polscy maszeru
ją, udał się poseł Seyda mi granicę i ]X>wrócił 
ł  wiadomością, że w pogłosce tej niema słowu 
prawdy. Logiony, jak powod/aauo, nie przyszły 
z zewnątrz, le?z utworzyły się wewnątrz. —
Amunicya i prowiant znajduje się wr idi rękacli, 
a w Pozaiamu rządzi polska Lada I,ud owa. _

W rocław,’w  bsloiaaUa. (B. lv.) Ihmoszą z Po 
znania: Polacy przygotowują systematyczne 
proKiamowan.e Poznańskiego za część składo
wą Polski. Wzięli oni w swo ręce władzę w Ka
dzie r o' ki 11 u e z o  - ż. o ł ii 1 ers ki e j. .-oz ich po/. vvolo- 
nia me można węi placać ])ieniędzy mi ąskich.
Zakupuje się broń i ainunicyę. Nicmiockch żot- 
norzy uwalnia, się, a  zalrzjTnujo się polskich, 
abc Polacy mogli ująć wojskową władzę w swe 
ręce.

P r o l r l r s i a c y a

N s t z « r B e j  F a ł y  Ł a & o w e j .

Poznan, IG liblopadm.
\V.szy.ślkic d/icuiukł 1 obk:e ogłaszają nastę

pującą ouc-zwy
i ola-c.y! Pęklj (ckov, y, la\ą>ującc woluuać 

mts/ą. Z  ,a lą  uinością edezekamy w'j rokit kom- 
gTi ŝu polce jo w igt, kióry 7, na-wy ni wspólud/ii- 
Icm us! di graniie ojc/.y/ny naszej: kolski i to
py ć polało «> kro i polski, i w tuj woijihe M jr  
derczcj. To leż imżojoiwą drogą arasiAirzaany te
raz dojst uo lipragn Wiofjp celu —  d>o utwioaw- 
t ia zj.elaoc/śmej Polski. 7. togo strtlimwiska nio 
ji07.w ;oiiiny się zi pchnąć przez pro weka o ye, kle | Y  ̂  
rycli nie .skąpią <x, t o dotąd T-— '■ A 1 
niemiecki przeciw nain. Stwierdzaimy jednałdże, i
że cierpliwość ludu pokkiego na ciężką byłaby I J  w 5  1 ł * . .
'wyskawioną próbę, gdyby przcdstawie.ielo da«v-lr/'" ^ t',l(- P

dręczyli i uciskali

Rudy Ludowo powiatowe miejskie i gnu.me 
obejmą sprawy polskie w ,sw'Oioh obwodach 
i: i) Ozuwać będą nad utrzymaniem ładu, po
rządku, oraz bezpieczeństwa publicznego. 2) 
Tum, gdzie istnieją llady żołnierzy i rolaitni- 
ków-, postarają się o porozumienie z niemi i o 
wprowadzenie do niob przedstawicielstwa pol- 
Idego. ?>) Wejdą ur |iorozumierdo z dotyehrza- 
-oweur wl.-idz.ami, c-dcm wsjióldzialania wr kio 

rownictwii; sprawaaii publiczuemi, rozciąg-aj.p 
opinkę swoją także na osoby i mienie ludności 
luo-polskiej. 4) Zajmą się /oinier/auru, wracają
cymi z wujslci, albo przechodzącymi przez pó 
wi it, udzielając im pomocy w miarę potrzoby, 
również wracającymi rodakami zakon! ono wy ni i.

T\)laey! 7, morza k ro . unosi się Bi.Uy orzeł od
rodzonej Polski, spełnienie naszych tęsknot, 
pragnień i nadziei, które nas krzepiły w cięż 
kich przejściach narodowych.

Stańmy w:ęc. do szeregu, aby utrwalać pod
waliny nowej kolski!

l-*olj«cy! Oliwiła mbiaąna żąda oil nas spokoju, 
napięcia w-szyslkich sił, poświęceu luatoryal 
nycii. karności i zgody!

Komisaryał Naczetnej llady Ludowej:
Ks. St. Adamski. Wowiecłi Konanty. 

Adaui Poszwińskl.

cc, ze nio siar il sicę, wodobino, n!a zapro^zerie 
p Daezyi sinego w celu j«v.epro-wad/ .siuij. trai 
icpcj łlćcihfcrcneyi wioozoirom. Optymiści rz;po 
wiiKiiją, zo targ będzie idiibity dzńsiaj i żo Witos 
z Watrssaiwy nme wyjodae.

Irino pow-odj, które Kikłdniły p. Duszyńdkic-- 
go 'do odraczania ogłuszania wessaraj listy gńbi- 
iiehii, jest uics-uwienie -snę do Wkwtszawy w-azyst- 
kich oztoniikai. Ty:ni. zn.i<>w'og’o R. z ą d u L  u- 
d o w o g o w Lublinie, przyja-zd prztudslawicio*. 
li lAana-itelkjicgt*, £lą.ska i i ’ru<, kitćnym p. Iku 
szyiuak. ąn-zcaiuwwa 7.aledwie dwa fdtolc i liiusr 
się *  nimi jAarci&uimeć i wreszcie JMewkid drobno 
tarcia wśród grap -zbliżosijudi idoawlo dd prom. 
Lkoszyiiiykiegio. W każdym razie doszedł, zdaje 
się, prem. Uws-ap imici do po-iKiz-umienia z 1*. I’. >Ś., 
(z której eowtrailą obradował do g>odz. 1 w mocy 
dzisiejszej. DziaiąJ wiwziorem v:tipcw1nte Visfei« 
gabinetu będzie gotowa.

Zc stm-'laiietw tak Tjwulnyołi b u r  ż, u a z /  j- 
n y o h  'C/oeijiinio ou» tyłkd dv.a radylciine; 
7. j e.dnm chzclaiie S t r o!it .n ie (tw  lieiino- 
k r a t y c 7,i: j  on j ,g ,tr ,, rifll j t w l(> A i e- 
z a w* i s ł o ś c i A' a r o  d o iw” e j,
O rapy -należą co do K o l a  M j  ę d. *  y p a r« 
t y j m e g o  wypkłrały się przynlaijammej wezioraj 
koniak* u z p'rcm. Duszyńskim*.

W c ««nj praeid. wdee ôipj-w nreyby la. do Witt* 
sza wy d e i g  a c y a z % a  b o r u p r u s k i e  
g,o. W i niemu Wfelkiago Ksdęssifiwti- Fcsańaćn 
nkiego •występują ją-,, dr Zaiks-ł.owWkii, ks. kam.' 
Li hetki, i*h>. K-arkm-ly Zykiiwmut. Ohłnąmw.dci, 
Pląsie rąiwzeutuje ]». Pcehjjjjki; lh'm-.y di 
Łasziowujfc. iz Drinbsinilza. Dzisiaj kpadziewmni są 
PI*, kz . SiycłKd, W ładyshw  khiefoM , Wkidytólaiw 
Seyua i Frewmasziei M-urawsili DzŁaaj o g-ćazi- 
-nio 41 przed jntłudiulem dolagtceya polityk ów 
-pozitańskieh jnizyjętą ima być przez itKMnondttfn 
U  riłsudskiego.

Imietifem sfcioatuyaaw k< riiccwsa.ywnyjłi juaty 
byli z Oalie/i: Al. br. o k r z y i i s k i  i inoset 
Ii a  l b a  n. duz, n,i kilim, <k& iwwed pnzyjazdem 
w uoh-wałaeh pik^paniwwyeli .ątiiK-tiiinihaiwa po 
wzięły dccyzyę popierania tożideg-o iv«piu le

I%a;iftik»y uy /aianśersnli j u z  o jj u ś c i c g a- 
bimob,  gdy p. D a s z y ń s k i  zaproponował 
im iDOr.Kznmieaiiio się z przedstawicielami lewicy-, 
Zgodaano się na to. W sz y ty  k.indydaci na mL 
ttkbrów z lewicy- zawiali zapatK-zeni do gahiinetu 
pioimara.

llKKBpauayU ato długa narada, trwająca 3 go* 
dzimy. VVyoun:.ęt.'-j lcoincepuyę oddania laoiHrwnJ. 
ctwa grabineau -pytlowi W i t o s o  w i. Po godzi- 
uie ■) przerw-.uie narady, I»\ za godzinę podjąć 
jo ant nawo. ■

] V>2iKii.0Z.,'cy '/.-obaniąziili sję dać twłpówieilz 
decydująicą. m  godzMię 7. Przydę, h zuowu punk- 
fcuaknic do ąrala«u Kwnonberga, gdzio by-ł obu. 
cny fcjiioancŁmt Fibudslki Mietli dać -znowu ©iL 
powiedź c. d iu© w-n ą. Otaekiwa-mo, h  wkrólco 
©ipmfUzą gabinet narad. Ty-mozaisem kouferon 
-cy a -zauzębi się' przedłużać. Kało godziny- f) wy. 
sanięto nową koncepcyę. p r e z e s e m  
s t r  ó w- rn a  z -o t a ć p o -a cl s o c. y  a li s t y\ 
e ;z u y a Cr a l i c y  i, i n ż y a i »  r A. X  o r a- 
c z o Wiski.  Pozi.ańczycy ośwńwlczyli, iż  n i e  
m o g ą  u d a i o l ś ć  d e cy- d u j a c e  j od p e- 
w l o d z i  b o 7 p o r o z u m i e u i a  z r  c .s z. t ą

Znijęcie Iiuk-owLhy ;p„zez Itinuuinoiv wy/Fudalo 
w kolach galii-yjisklcn i Luko wmiskich Ukraiń
ców iTrawdaiiuy pojdoeh I rof. Oorduiba w 
Ozerniowica-ch (protestował jpnzeuiidk-o zajęciu 
Pmlkowiny i .groził, że (protest *-en ©rześle de 
Kijowa i do Wilsona. -

kulący w  Oz-araiowtach ipoddałii się euniKii- 
skiej Radzie narmlowej. Ltgion^śd polscy ma- 
.zetowaSłi przy zaięeł i Czeraiowiec rażeni z  ar- 
nłią rumuńską. 1

t a i ł  p i i E i  i m  M i i i ® .
Czem-owee, 18 Ibttu.-ada. turieniom Ukii a m- 

ców biike-wiiiśklch udał się w dniu 11 łun. do 
Ifliboki d - flarwti K o r d u b a i unpi oL-stowrd 
piY-isciwko zajęwiu łb/kowlny- puzoz annię iramm* 

! ską. Dr Kurduki -podniósł, w  Uk-raiucw -objęb 
uii-ni- t^ądy na Bukowinie w- myśl manifestu ce sa a a  

K*rofe a -w kraju (p;uK>.v al -wlszęk-ziG poiiządck.
Armia ninrufek;,, -zajęła całą Bukdw-inę., u»u- 

i "ająo ujsa^zie lysnazacsorwe nządy- likraińskie. 
T:md«;i dodać, że austrytieki jircwydeisl. rzątJu 
krajowego na Jł-iUkowinie, lir. tizł-jofl-f, oddał 
rządy likn1 iiicOiii. łibecinie armia riiaumas-ka -u >

m & y  ^ a b i o e t  u k r a i^ .s K L

d e  l e g - a  t ó w  z P o /. n a ń sk i o g o .  . , - ,
OapLiodżn- O god-niunic 12 w ,« S y . W cłrtW \*""#* * * * * *

zanuanięaia numeru, gudzL.a 2 w irocy, narady j 
t-noaJją

O sy^uaicyl, wwtWorzaejj jwsrez fdanowiska 
dologatów {Wzuau-łlcich, daje viowno wskazówki 
*Robotd'di. , który- pi ..-ze:

łP rzyb yliśm y tu taj uio po i-o, /e t y  rozdzudac, 
loesa po -to, żaby łączy ć - - m ń r l  prwrcdorieć 
8 c y  d a na Wczahajszyni wiecu NaaHżdrow.l IX--

Kijów, tS liistoKida (B. K.) Doktcs tteuuaiu 
^'corcpad-śkiego mułwujo nawę uttiastiirstwo, 
'JoLirogo .skład jest iira-stępujący: ąs-ezjAlyuni o 
raz pnow iaoayawric rodnicWo Geibcl, fiua-a-o 
ńzapudki, sja-^wj- iwawn-ętrzuc lsliak&wbłsi. 
spa-a ,vy 'zagi.rnicizuu Aivnir..«ccw,, wojna Oteir-

feoIcRiejd. T ym czasem  faiktjvi!łi-.* flaieje c.o cikoj, ru lu ły  pUulrtam.* K osiński, łrotedel i pnso- 
i.mwgu A ^rodcw a Dcnn llerac-ya jn v y  i5©oxnjc-y spysł ćJarhig, © śnńata Nauntea-ko, aprowiaacgra

Ulkiira', S|pra:w-!cdli\voo<dełcgatcyl 7. Pj®uań.-ldcgo chce weciągnąc jsfidj 
htoulapol nffld Ihrzi.aii.d-ncgi. Pi-zy- jrranooy di-de- 
gacyi z Pn/aiui-kiego Na-rodowa De-morkacya, 
ictó.a /ibainkriitouala tv gwiLiłool© Aw-ieżyńsikic- 
go, chco insriz-itoit- -swnją wKłię -cą/arii jntliicziwj.
Obenrde tara nom, którym chcę z iń om M t  Krinle- 
0twk» i G a-licyę, aha je się pOM*ł Kąurfswty, m  c»eśc 

Jilctui-ogo są, lUi-ziwP/aiiJ© wiece, na których rude. 
gatnego u' jago sti-ranisiieh, tzirtiouzają-cyoli do g-iją -*ię okrzyki: -.Niccn żyje jm/micr Konan-ty-* 
budowy pansnva pok»kiiogo. W myśl teg© toru — /-FracM z  Dafcajyńsfeim*; ro/tlapiiiaio są przezć . . .

‘  .................  ' mśą diaziwy, gdaie już wyraźni© występatje aięydowej odręibnośc,' łJ-lrrahiy, pad!łaruśl: LołIcos
1 o/.ocćr.ok1 > Icomond autowi 1 ’iłrudskśsno i za po- nośc wBoi-ocnicnra {©nzą-dku i zrwalra.ani* boi-

gibiPdtn hgrm-co

JlchiboU^ koa-rolot 
państw©wy Pcticw-, żiir-owto-toosć JuWn&ki, w-y 
wiania M-a-rcwowiez, ktoro-wnik byfrfwr rolni- 
Oajjefc lairrj-shiurg. UŁsuoraeime gahiisutu pozf/- 
sta-jc w’ erwuąailąo z noi, ê n ipołożeńvnn, tsuworeo- 
4i»iu i m w  'wy-rtiąpkuiie -wojnrk łfcualieyi w -po- 
łudiiiaw-iej łtosyi.

O.świ-a-dCt/.&nic, <ogi(..<zmiempt'/ez nowy riąd, 
z;< wn?ra iijida-uio przywrowenia faderacyjaeł Ro
sji, ipitzy 'zagtv..iiąnrt)owaniu ąraństiwowicj i naror

feeuwniityśói ośw todczyhi Kjomandauuawi Pitoud 
skiemu, że pcą-iiaraime .piaoz foli rsliroiunkitwa 
wzid-u pbl&Mego nio byczy się z jaldmkudiw-ick 
c/cimyim udziałem w twiir-zmiii gsjbLotstu.

Jkduuzędowiitid ujamtmMcują; '\tr(-4kntciiv (nśics 
•przybywa do Wains/itw y  ©aoóteuipłiwiki onwaki.w a 
nyoh przcdśfcwfoiali zaiLora pruskiego d o c y

, a  <b i <n o t  u u ł c
ik i I k u n a  s t ó g  o-.

my cli wiadz, którzy dotąd mes uruczyu i 
nćw-li ino /au ciliac  swej podziemnej roi afty. 
Nic można też aaófcW svym<ig.u' od Lidu pćdśłuo- 
go, a-by ■w,-jmti>r;u;{ova-i z tymi, to byli doi.pl 
jego kizy .rd'z,mieiairu i cieuniężyctekiiiiL IjuiL 
Polski ma prawo domagać s’ę, aby usunięto 
tych, którzy starali « ę  w-j-dbiarać mu gwałtom 
mianie, język, ideały na,eodiu-wo i r ligijr.c. Lud 
polski ma fraMbo już tfuraz- do udiz’alu w raą- 
fbudi, IćióiTgo mu nieslu c/iniic tlOląd OfbnawTMMj. 
lai-d pols-ki ma fu-awo tlomagać się j msza no-wa
nto dla swych śwTW>śt% jak sauni szanuje idea
ły cudzo, i uil pńL-ki nu prawo domagania się 
zwrotu tego, cu> jest jego wlasnoecią, Xj>rjnłjru.i 
rtwbforn wola bowiem t> naprawę kraywniy (D.ic- 
jowej.

Inforesy nasze domagają -się. kflnicezaie j ml- 
nioliiign ośrodka Licri/wniczcgo w nichu poi 
sk-im dzielnic nas-zych. Uznając tę ąwitrzobę, /le- 
ciły Kula poscisKie i Wydzml w j koar;iiW'('zy dc- 
upl nie ujaw-ninnęgo Cwi-trałneg© Knauiletu o- 
bywrtelskLgo podpisanym ko’nisa,rzoin utw-o 
r/amie N a c z e l n e j  R a d y  L u d o w e j  jako 
przcdsia-wiciclwlwa w ,zj M-kśch 1’ola-kow, zamie- 
sztody cli nc ziemiach idę,, tych do-tad granicaanii 
pnustwa niemu i-kicgo. Lówtnocześ-nlu piz,elui- 
załm n*m ty nmzais-owo w-yirtsijwtmiró jej tzc.n- 
11)0 sc .

7-tw Kft̂ waii© Naczelnej Rady Ludowej dok o 
na sic nU podirtawie szczci zl: de-ir.olantycznej 
przez delegatów- ntiiiodu iiol&kiego, w-ybranych 
glcisami wszystkieh mężczyzn i niewiast pol- 
stei. h, l.tóre skoiiczyly 2U rok żyu-ia.. \trvł>ia- 

dcl. galów i deb gowraio 7.w©łujemy ma 
8 e j m d z i e 1 n i ę o w y, który zbfo 

o g r u d u i a , w Pozno- 
noludnicm, na sali Lam-

Cała PolsLa przyjmie % głęboko odczutą ra
dością przejęcie w ręce narodu stolicy Wielko
polski i dalsze konsekweneye, wynikające z do
tychczasowej aiccyi komisaryatu Rady Ludo
wej, k.oosekwencyc, któro niechybnie stresz
czać się będą w przejęciu całego Księstwa Po
znańskiego i ziem polskich w zaborze pruskim 
przei władze polskie.

Dobrze i pr/.ozoniio obmyślany plan przy
wódców ruchu narodowego W Księstwie, pole- 
gaj.icy na roztropnem wyzyskaniu istniejących 

rcbotnic/.o-żołnicrskicii, zaskoczył 'Abein- 
podż-eetJi naród ''Inv 1 (|:'1 i żywiołowi połakiemu. Jo
l-z-in ir iodnakżft it,IK>̂ t' ,iic ;,lrcyb kousoitdacya stronnictw i sta  

,.oucześć działania, stąd wynikająca, oddały
W  tych cicżkioii 

zwlaszc.za dla 1’olski C7.a.sach, pada 7, Wielko
polski jasny promień na całą naszą ojczyznę, 
obejmującą dzisiaj już /nemie polskie 7.0 wszyst
kich trzech zaborów, zespolone w wohuj Repu
blice Polskiej,

7. y  a  c o  00  z ł o ż e  nura* 
g n ii e z natury rzececy 
d a  i si n e j z w ł o c e .

iWiodle jmnuyoh, -n-ioi/Pi-ej'atayoh tiułtOsancileiyj, 
7, w t o k  a b ę d 7. i e p i a w u o p o d o l m i o  
d ł u ż s z a .  Mówhi już d-ziisraj, żo potrwa -oina 
m O ż e i d w a  d n i  i żo dopiero w n ; o d  7. 1 o l ę 
bę-dzio 1 i s  t  a  g a b i m  o 1 u o g ł o s z o n a ,  — 
lYzytŁym  tkwi w s t a  a o w i s lc u o p o r n c m 
I u d o w o ó w z GiiŁiicyi, letórzy jednakże w o- 
ota.lj.ifcy drwiili objąwiiają już pormiio korni nomiL 
sowo itcj^/s-uljienie, 1 n a r o d o w y c h  d o m o  
-kr a t ó w', którzy także nu-ją być przy aktaidzio 
gabinetu brani w raiehubę. Nadto przow-idujĄ, 
ic  pizcdBla-wdoidlo a  a  b  o x u p r  u » k 1 c g o r, a- 
ż ą d a j ą  w y d a h n e g o  p 1 ą c d s t a w k  
o i c l s t w a  w r - z ą d z i e  p o l s k i m .  Na 
wkKiclki ;sp< -t-rób koni. P i ł s u  dis k i ,  na- razie 11

weeBiROsic prtzero-ń form-0'W'a'rn 1 
mu I * s sesyii sili i om-ii«,

’ Robotnik; sądai, że taj akcyi I 
lud ■powwT.sfci nio poprze.

?.-Ar-owa Gazeta--- czyni bródką tyllro tiwiigę: 
»Na»odomt% Dcmobracya bardzo głośno to w -  

krzycizy, iż rząd Pulski uiŁe ntożo iśię składać z 
lodzi jodnogo kiorunbu, ale nraad byc rząą-em 
w,*vwęlftvic)i (stronnictw. AYoboc- tego pc-zwolr.ny 
sobie przypomnieć, iż parę tygodni tomu przy 
wódoa ondoncyi, p. ś\uiożyó,jiki, tworząc rząd, 
wziął doń durnych tył' > Naroatowyeh IXwa.t?kga* 
tów i joj sympati-k.ie .

Tjizaba dodać, że i óbe*uci dukgacy-a jKromui- 
ska 'poeewr jcdivośt. .yn-ia/ścr rządu p. Świeży n* 
.driogo zastazeżeń w sw-oinn cza-sio t»e rniatf

Ł  L i i  b l i n  a . ,
(tyflyi w Radach robotnk/.ycfi. — O rząd koalicyj

ny. — Wice kobiet o pomoc d la  L w ó w  ta .

Lublin, 18 liśropada. ( Telegr. P . A. T.) »Zie- 
uua Lubelska* z ani a 1Gb. m. donosi, że na po- 

lubołskiej Rady delegatów robotui-

bzewizinu. Dalej SMii|«nńada o-ś-wiad.aonie rw<o 
hwlia. d^anc-kią.tjiuznwgo cgrtmiatłzouia m m to  
sis-go, reformy aigrann-ci, reformę oc-hilouy ro- 
bohuik-ówę -wclnOoi’ Irairdhi, ‘zniesienie snonoi>o- 
tu rzlx.7u\vega, odbuidowę rcimcltwa.

Ara wii-izorajszom pobiedzeeiu rady ątniuistrów 
-dotorał-efto w rz.-((s;iidz'o, że w -zabn.-siu rtaiahii- 
nośoi'włiai'łz mzadowycii język rosyjski [ ukraiń
ski majif być rówiłouprawnaoue.

licHuow-aniach nie biorący udziału, użyjo swoich ei^dzeniu 
wpływów, aby gabinet j/olski, —  jak z pewnych CZych w d. 15 l>. ro. delegaci zvdo\vscv oswtad 
rfkum zapem nioją —  n.tj-r, oliic; d o u i e 1 /. i e 11 jczylł, ze usuwają się od współpracy 7 polskimi
w  1 ą c 7. o i o był sbomplctou/aaiy.

1‘O.óTULATY TERTILA. 
Rrzybyly do Aiw^zawy wiceprezes 1 '-oWkiuj

.obotnikaini i że się z Rady usuwają 
Dnia 15 b. m. odbył się tu w iec /jednoczenia

Narodowego i uchwalit domagać się utworzenia

ay-ch 
p o l s k i  
lze Gę w e w l o r e k ,  
niu o giodz. 11 praed 
basta.

W a ł i  0mw
(Koroftp. » Nowej Ref orany «),

W a r  s « a w a , 15 listoj.a.ki 
Zwrass po /aulraniorukwim go prozydeottena rzą-. 

du RorruWiki potoki oj, -rab, al d ę p.asci Igiruscy 
^ a , S 7 r ń a k i  dc* praoy m«I utworzeniem ga- 
łłinofcu. Rokuiwauia, kfeóro trwały przm  icaly 
d'?j!eń wozigaisizy, (cawart ;lkj ocoinfisti ^Kuryót 
Potola złdirż my do sfor oficyahiyich, w- speijób 
•naiitęipuijąo}/:

> 0  flo pcroiŁLianiienie 7, pofokieau rłkiuimiifot/wem 
Lu lewem w KróleA-wie tgTnpia: Tlnigutta) do. 
szlo do Acnitiku m  pudstawio udteielenia jogo 
■przy wodouun c 7, t. e r a e h f o t e l i  m i n i ę t e ^  
1 y a 1 n-y, a tyle targi z tę s . L . galfoyfokiem, 
a- wltosonuis z pesłent 4Viifiosem, wymfleu de pó» 
ziiogo wfocMTii nie Jały  

Doe-«ł Witos dwukrtiitulie «ano i j*> poł-ndmiu 
w tnrwaray^hwe p©Głr/w StajĄńtłkiego i Rairdto 
tiraia sekaraarza /'jod)toczenia Lu iow-tgo, p. 
Wyrłzyiauwakicgtoij uairadiział się 1 1 - DfifezyńsfeSm,. 
Dnt/roj miiiuy nie wynosił poseł Witos 1 4yx-h 
nanad; był nawet bodaj do ży weg© d< ftbnięty, 
gdyż dopjdj wał się , © któroj godtonuiie ©dcilio- 
dz; poioiąg lćjeny do Kraikowi*. Choictzi, jafic oJy 
Mieliśmy o drubn ost kę: Daszyn sika da je Po lskie
mu Stav«iiiiie,twu Ludow-ema w Kfl©]estw'ic razem

i środkow aptecznych dło Lwowa, 
eo do obrony Lwowa.

oraz

B i & i v $ i a k  w  s ę k a c h  p a l i k i g h ,

\Vars7.awa, 15 listopada. >lvuryer W ars/.a- 
ski--: donosi1 Pułkownik Ku.zewski zorganizio 
wał obronę miasta i dworca przy pomocy ocho
tników w- ciągu 12 b. m Dnia oastęonego Biały 
siok już był całkowicie w rękach polskich. —  
Utworzono straż z miejseow-ych ochotoików poi 
skich. Do tog) czasu w mieście spokój. D?is;aj 

/.edł 7. Białegostoku pierwszy pociąg do

d w i o  t o k i ,  poficł Witos dlomaga. sic ijracc.h.lgaifofyjic 'prezera ministrów- komend ant Fitowi- 
Di.tlćnhjty jest do ży wogo poseł Witos tak dale-1 ski.

Konrsafl Iikwlciacyjntej, poseł T e  r fc i 1, na kioio i rządu koalicyjnego. _ . . . .
[crcnoyaeb przerwow:ół7.©nych z łdcmMumiantcm Dnia 15 b. łn. odbył się mee obiet^powkicli 
P ,i In i id s  k  ian i preaeewn ministrów D a  i ]mw--zi:d s-/.ercg energic-znyisii rezolucyy uucdzy 

l i s k i  m ośw-iiftlcsryć miał nuędiziy iiioromi. ■ hmcim 00 do rozwinięcia agiL yi ia rzecz two- 
r a ‘w ]-wcHtwi G a l i c y  i W s c  li © d n i  oj ,  a n  enia vm il polskiej, w sprawie zolerama z y- 

M e L  w© w a, oczekiwany jest ©d l-radu wuoseł 
pni-rkTcd© k r o k  s t a  a  o w o * y. Dałsz-a ®wlo. 
ka j o s t̂ 11 i o m o i  1 1 w a. Lwów iwo 111107.0 oz0- 
Icać aż się ukształtują * t y  paustwKiWo na pod. 
sLivvie gry politycznej. Ludność, dmególuio 
liiłouMel, ' k : o Jiw> ż e '  p r z e l c i - a ć  k r  w i 
b e 7. » a - d  7 i o j n i e. Arfozałaibwionic s)pu-;wy Ga- 
jlcyj WscJiodswfoj czy t© drogą zbitajuęi, wzy kom, 
pró-minową, spocznie ciężarean na nz,ą,(kle. —.
_  w ó w  l t W y  ^  t T m w z g l ę d z i e  c a  p o 
m o o i w9fea*óMki rządu pobtoego. Doaatem do- 
rr.agai sic poseł 1'ertil mtyetenimk©wego u r o -  
**■ u"l o w a u i a- s t o s u n  k u r  7. ą d  u w a r f pr/.ys: 
sza-  w s  Ir i c g  o d o  I ’ c l  a k  i e j  K o M i 3 y  i} Warszawy 
L, k w i d a c f  j $  9 j w KaisftioTOie. Stan ©1>ec!uy 
ti wrać dłużej n-io p©rvi!nion. l-otsk.a Iv*e<n%łsyA Li- 
kwidaoyjm xuu6i lioieć jaltąś p o d s t a w ę  
j >r a  w  j« a do ffaaatoóifc-; w  dboctaej syitiuacji ud* 
grywia ona rolę- rządu pobaemeg©.

n o w e  TRUDNOŚCI.
JV a lr s  z a  w  a, i 7 Mstopafl*.

D atoiejszy Ovit;r y c r  P<tolci« donv*d:
Wczoraj od. san tog© rana w paiaui Lro.iwu- 

berga ©dbyWaly się n»cz*wytoo goirąazkojwe na
rady, U prozę .lenta nvin5ntrwv już od w-uzł̂ uy-cdi 
godizifoi mtradzaili się piwctotawiaielo ławicy.

ITmiktuailme o godzanio 12 w .pofeidłulfo \nv.y 
byli defogatoi z Poznańskiego, pp. W . S e y d a ,
K o r f a n t y )  N o w i c k i .  Już pirzed ich pnzy- 
byoiem sygnalizowano wiadconość, iż Poziaań- 
czwcy, pozostając w ścisłym 1 ooiitafeciie a nar©* 
diwą dontolcracyą, s t a n o  w_czo o d m ó w i  
s w o g o  u d z i a ł u  w g a b i n e c i e  p. Da*  
s z y i i s k i e g o .  Wiadomość okazała śię priam- 
dziwą. -Poznaócizycy MłHtoiite ju ozątk-owx »ta- 
liowtczo oświadczydi, iż nie wezmą ud/iiara w 

abiłuctaie. Podczas tej konferencyi /4>eciny ł »ył w

i # * ' #  t i i i i  w t o  l i i i i s i .
Czernicwce^ 18 'totopada. 

Cała Bukov lita zajęoą zasrała p^zez -wojska 
rmnimflib na życzenie Łnfkowiitokiej Lady na
rodowej rumuńskiej. Do Czeru/Owiec włcroczj 
lv wojska rumuńskie ir  dniu 11 lisropaila poć 
komenda generała Z a d i k a .  W  sali tumn. P a
dy inawod-o .̂cj odbyto się uroczybte powitanie 
gen. Zadika i jog© wstatom. Prz ‘mrwial -prezy- 
dooŁ rum, Rady marodowc:, ór. Jameii Plondor, 
wyrażająici radość, że Riumrłnj bukwiciitocy 7.0- 
8 tak wywwiołeni a auewoli ©ra-2 wiziti«&ząc, 0- 
kirzyk nauccŁeść ikrótlia rumufiwkifogo Fiśrdynaiula, 
jjoozenr odpowiedział p-enerał Zadifc, .©odno
sząc, że IMfoWina nołączctna będzie z Wielką 
Rumunia. , ~ N

Lukowiniśk? Rada WafwliGstm Rnuniuinów pra- 
gnfo (jiołąMzema Bukowiny ® Rumunią oraz zje- 
daM^aemiai tt nią Sfodfaiugrwdu, BamUu i Ito:ara- 
bii w  ąedino-lite paiiistow© ruimiurskie. Kongres 
pdkojowy izatatiwi ©statoesbwe te' wie tłuc aspira1- 
cye .rumńGkic. iKtóre bęiaą (pTPw-dopcdfdmic 11- 
rzeozy^wtoLnoue, -

t a i  1 t a  H h  D tD łie m  s  K B la n d jl ,
Aw.sterdam, 18 listopada (B. K .) »Tdegraafci 

dowiaduję «ię S  dobrego źródła, że w sprawie; 
ipobytu W L hel tira Honeilzcłlerii w Holandyfó 
eaienta nie p&atiitade sprzeciwu. Udiiiieiesiiu 
goócitunośjci o.-ooie ijirjfwatncj nie uiiożna .nuć *a- 
77/ sció, (jBonicważ ll.ołaii.łya 1 Niemcy tą  pw»* 
s trwam i r6 api.zyja żuru.1: cntii.

< ł ' t o »  t t i c ?  w f e t  d i  f i i t f f i i f c .
Berłłn. 18 1-felutpada. Na zusadzi" wfktdcKrib- 

ści, otr/yinaiiycli frzez radę rcimtoi/u.os/.oh 1 ■ cr- 
tftai. w Pocadbaaib, uio jest w yfklucY.ouam, że 
Włihelni wróci do Poczdamu. Ri da roltotiniiizJo- 
żokiLÓ-iska vf ltoazitkiaufo nie spikacaiwi się L«a.u. 
Równic/. BjcsitągXKy(ni taonu ovyr.-nzi!> naaizioję, 
że uaród niemiecki zezwoli na Jej pctiyl vr rto>- 
arioakiej ojczyźnie. Rada rab żałm.orska posta
wiła siraż dla ochrony iodripj- na^tępefy tro«u.

Admirał Tiupitz. włbrc-w iny-łnyim «km.;(wi» 
niom, ©lwic ijw/ostać i qm/o-stanio w Niętncwecl*

K s. S e ł  F r . f i ę y t  v i m

S i  p s i a  z e f is łw a  e o s u n a  n a d  w .
Wl&ueń, 18 listopada (Tetef.} »■-W icnór Soj««- 

liind łdujutagsziłg. * d onosi ź. B nrtńm : W  i Y m d a  - 
mię platoi.towaao c-dcz-wę te .  Kitla Jkydcryką, 
wzywajijcą  w szystkich żohifoi7,y d o pod'Jmoa 
się irowe-imi isądowi.

Pi aga, 18 łis-jOjfeiida (B. K-) Czoikf-tsiooraiukift 
hiiiro ą/raso w© donos.: Klub jio-ł-św siowaimiiich 
w azcskonsciwadlucui zgromadzeniu uarodowem 
wydał kouimnókat, rw którym stiwierdza, że r.a: 
uisilne żądanie lutoofoi SS©wan.-!yiany udało się 
tam wojsk© /Ssośko-sfowanikie, aby walo/.yć 
przeciw Madziarom. K.cinutokai ąfuivohą,je aśę 
na ośwlad-CKWifo liujdziarckugo dwmissam nsą- 
dowogo, (BOiłbifondżahe 1 fowem ł/onoru i stwier
dza, że wtłmew tomu ssąpewmieolu wmjska, iua- 
dzi-.trsikic w dalszyim. icią-gu u opuszcza ją *i\) 
gwatfoc*',

Praga, 18 1 s.L>pada (B, Iv.) Dr Sałieiser wy
dał odezwę, w której ■ wzywa ż-ołuiiroy, aby 
©BStyićliiKKaiłt dawili się w 1-wcieli rnulkatł:, pu- 
auewaa zaidismean wojiąbfc uSzcako-fdowla'Cfićfogo 
bódzie i ubcuuie r poapi\^zyć z p(*mocu Słowa- 
kOiti, ^/rzeoiw wojsJtuu matfeŁiairsIcis- Pułki, 
jskie w lyTin celu będą w y-’anione, skfeilae się 
będą qirzodewS'zy&tkiom a żołnierzy, Pt.ikrzy u« 
oclu/tailka. iziĝ osoą się do udziału w olumnio pr//? 
ciw w©tokom iwęgiersldm.

N  H l n  : t  C i s c i i ś a  r g  S! t e a .z y R .i g ,
. Praga, 18 listopada. >Naro<łni Listy* ogłasza

ją na czele numeru odezwę, która stwierdza, ż.e 
na Slowaczy/id? stan rzecze iest Vrdvc^ov



Nr. 513. N O W A  R E F O R M A

I z a p o w ia d a  z g ro m a d z ę .d a  w  P ra d z e , n a  k tó iy c h  
m a ją  p rz e m a w ia  C zefi i S ło w a c y  w sp ra w ie  w y 
s ła n ia  e k sp e d y cy i w ojsk ow ej na S ło w a cz y z n ę .

P r a g a ,  1 8  lis to p a d a  (B . K .)  O z e s W  sło w a ak ie  
biuro- p ra so w e  d o n o si, że ozieiSKo-Ktowaiciki r e 
p re z e n ta n t d r  Iwain I w a n  k  a  u d a ł s ię  d o  k o -  
itd»aii*a "ząidowieigo nsad-z-iairsluego w Pnes/.bu r- 
g'u, d ra  Z o lta n a  Ja s ik a , k tó a y  g o  iz:ipewni-ł, że

W2edwi, 18 listopada (Tedef.) *Der Montag* 
donoisi z BuM&pegzUi: »Pester L ł o y J «  dhnosr z 
Halgi: K c a l te y a  i A m ery ik a  p rz y .g rrow tuja ju ż  
steeizogóiow y m aterjał &r.atydycrzmy, oełonn z a 
s to s o w a n ia  n a  Ł otrferen cy L  tpo-kojoiwiej prawa 
sasuoojoreśloniia narodów.v W właściwych toko- 
waóikjich będzie oceE. uiiziai tylko nietortcznc 
ilość I„dzi H o k o w a n k i >w s p a w i e  ł«rd im in a.rza

wojtsfco m a d z ia r /k ie  i ż a in d a m ie iy a  'm a d z ia rsk a  ‘ p o k o jo w e g o  rozą/oaz-ną &ię zauaz p o  w y p ełn ie  
oŁr.z/tm ały p o leo en ie  od  nzrjidu m iadiziarskiego, 
afey na de..-i słowackiej nie cpoucwaJy nigdzie 
w ojak om  c z e sk im . D alej iprzymzełd k o m isa rz  
m adziatrśki, że b a n d y  m a d z ia rs k ie  zl&żą b roń  
a 'żaiiidarmK...ya a n a a z ia rs k a  naityelim rJt osuśei 
obszir słowacki. K o m is a rz  m a l z i a r  ki prosił ze  
sw ej s tro n y , tyliko o  to , a b y  w o js k o  d ze sk o -sło
waakio opuściło Preszburg i o k rę g i czyisto ma
dziarskie.

f  iers>  3 £ » f  i IB M *  g r t y S f w D  l a  M s ^ i
Praga, 18 listopada (B. K.) Weidług donie

sienia dzienników ozeskich, [prezydent Ma.sa- 
ryik ‘przybędzie do Pragi z portnątkiem grudnia, 
jedaiakżo p o  ŁaótkLm (pobycie u ja  się do miej
sca', w (kaórem się zbiorze konie renera ipokojo- 
wa, ab y przez swój wpływ działać na r^ecz in
teresów reputwlki czesko-słow acKiej o ;az objąć 
rolę doradcy YYTisuuai w spraw ach słowiańskich. 
W Pnud-ze oczekują w  p.zeciągu S dni przyby
cia ormistira spraw zagranicznych. Benesza.

C a i z ł r i r  p r w r s t j i B *  0  M a ń .
B e rn o , 18 listopada' ĆB K .) Z a f/r o wadzono 

ku zmów cenr/aurę. Wfdzjwaj o igodz. 10  wioczn 
rewn ipm byt z rami-emia zarządu cizeskiego kie
rownik ipolicyi A r Ryszódki w redaitoy i dzlen- 
rika >Tagesboite« i udzielił mapoimiienia z po
wodu ikillcn artytkudow, zamiesza won ycdi .przez 
dziennik w osCatołrii dniach. Organ T.urejszej 
międzyairodów^j czeskiej socyalncj dem okracji 
»&eln»ł*k'i Dem, k * na -zarządu-,cnie władz bęckie 
no wiał posyłać odbitki szezotikowe- artykułów 
do wstąnrjpj c-erj-zury.

S k m a l t t y  k o ^ c y i  n t i  l r « « .
Praga, 18 listopada (B. K.) »0zwdde Słowo* 

dtottesi, że w najbiiższ}Vh dniach wkYżą się nad 
Pragą dzkery wiiełkie samoloty ententy, które 
zm-Uły apee.yałoic- skonstruowaino dc b^mlccr- 
dowania BeHba.

t f e i t z j  z . o j j i  s  i  i i i  p  i m t  

m m l i  t o k  r s r i D .
B u d a p e s z t, 18 Jistopadia ( B  K.) »P c s t e r  

U o W L  d on osi -że m ię d z y  p rz e d sta w ic ie la m i  
rz ą d  ' wajgier kriegc »  'k o m isarzam i w crsłanynni 
p rz e z  Manfesnieem., (Odbyły s ię  irokow tm ia -w 
spraw ie p rz e m a rsz u  w o jsk  M a ck a n se n a  o rzez  
W ę& ry . R o k o w a n ia  t e  d op ro w ad ziły 7 d o  p oro- 
zim .k  „j»a Z e  s t r o n y  nieemieokiej o z y  a i on o 
w tszystk o, aiby ipi z y ś m e s z y ć  t^jorządikoiw ane 
o d tr  unajtonwowa.nie a rm ii Macikon&enn. Z  n ie- 
m i^ ik ie j stron ty  wy. ł a t o  k o  m is c e  d o  B e A in a . 
fc to ta  m a  zapew inić Ala. W ę g ie r  trcn sp -jc i w ę  
gła, 17. ikr,órego a z ę ś ć  m a  b y ć  (prac-Kna dztwwą n a  
p rz e w ie z ie n ie  arm ii M '.ekensenta d'o N iem iec . 
D /D n n ik  d on osi d a le j , że M ack eiise i’ z w ła sn e j  
ti^icr, a ty w y  zarządzTł utw otfzertie w  sw ej arm ii 
rad ‘ołnicrskicii.

B p  K c o i f *  p w z f S e t i R r a  r e  u 3 '  k i  

f c s  j r s ' :  Bi, S e ifz  r ?  a i ) .  a l u i i e c k ł e i .
Wiedeń, 18 listopada (Telef.) »Wiener Món- 

tags-,ToirnaD donosi e i5uid<t(pesztJu:
Z dobrze poinformowanych źródeł dowiadu- 

jemj się, że kinidydatnira arcyks. Józefa na 
prezydenta 1 zac-eyospolitej węgierskiej niem a  
żadiiyck ąidókówc. Pierw1 zyjn pttzydć-ntem rze- 
czypos orkej węgierskiej będzie * ht. K a r o -  
' r *  'i^tycąuyctli bołacli biidiipesr/fenskich 
■ntt: -i»>łb5p że f[ureEydenreim rzieoEAipospołitej 
ri 1 t*r, 1rr “łro-a u.s ti y  aek i ej bfylzir prezes rady na 
fod'ow|ej Seitz. '**M Ók*-g.(

niw piizsa N ic»u cy  w a ru n k ó w  z-j v .ie sz « n ta  broni.
#

P s ń z t m  b U i j f c k  e .

A m s ic rd a m , 1 8  lis to p a d a . Z R ygu d on oaz^  do 
tu ite^ n yo h  d z ie n n ik ó w , że  R a d y  na nod- w e  
E s tu r J i ,  In fla n t i K u rla n d y i .oratz w jigpy O zylb  
postainow ily z lą d z y ć  s ię  w je d n o  n a ń słw o  B a ł
ty c k ie , 70  w ^ jb ln y m  rz ą d e m . S to lic ą  ona b y c  
R y g a .

R i ł z m s i i e  z a m i a r y  k c a l i e y L
B e rn , 1 8  lis to p a d a . P o l i ty c y  f r a n c u -c y  ośw iad  

c z a ją , że  rokow aania z N iem cam i z o s ta n ą  p od ję  
te , g d y  zn ik n ie  u n ich  w szelk i bolszmwizm i zo- 
suaT.ą z e rw a n e  v e z łv  z R o s y ą . W ilso n  c h c e  s ta r  
n o w cz o  z g n ie ść  b olszew ik ó w  w  R o sy i. K o ;U icy a  
m a  z.am iar u rz ą d z ić  w y p ra w ę  w o je n n ą . L e g io n y  
p o isk ie , tu d ziez  w o jsk a  ru m u ń sk ie  i n iem ieck ie  
m a ją , w ed le  te g o  p lan u , w k ro c z y ć  d o R o s;y'i. .Ic  
Jeli N ie m cy  z g o d z ą  się n a  to . o trzą m a ją  liljjf na  
k o n g re s ię  p ok ójow  j m.

P rz e c iw k o  p o łą cz e n iu  się  N ie m có w  a u s tr y a c -  
k icu  z  R z e s z ą  k o a lie y a  siln ie  w y s tę p u je . T r u 
d n o ści t e  m ogti b yć u su n ię te , je ż e li N ie m c y  au - 
s t r y a c c y  p o c /.y iu ą  ( 'z e c h o m  u stę p stw a  v>r sp ra  
wde lu d n o ści n ie m ie ck ie j w  C z e c h a ch .

k s i y a  M i *  M c k t  k u s i  s t m a
Wiedeń, 1 8  'listopada (T e le f .)  >Der Morgon« 

d on osi z  B e r lin a :
\Viękrv/»ś 1 soigcab  1 o-deuiłokra ty c ^ m  o g lts z a  

n a itę p u y ą c c  o św ia o cE cn ie - R z ą d  ro sy jsk i w  tc  
1 o g ra m  a . h iskrcw ykdi y tzy w a żołn  ;ei Izy m iem iec- 
łd cli , a b y  Ibcziztwfo.tzmie iwEiętii rvv sw e  rę c e  rz ą d y  
w  iva ray-poopoiH ej niem iettkieii i tn.e d o p u ścili  
d o 'UitwoTZetoia s ię  zg ru m a d a e -tia  n ąroA o w eg o . 
Z a to  obrecMjer im  mząJd ro s y js k i cbl&b z U k ra i
n y . R:ząA rosyijski je s t  w  <Męidizie, g d y ż  żołn ierz  
n iem ieck i n ic  je s t  a n a lfa b e tą  i w ie d o b re*  o  
tern , ż e  U k ra in a  sanif. g łó d  c ie rp i, więtą nie  
m o g ła b y  a p ro w iz o w a ć  N iem iec .

N a ró d  niem ieólśi i ż o ł n i m t  n ie m ie c c y  n ie  
p ó jd ą  n a  lep  r o s y js k ie g o  b olszew izin u .

•N atom iast ceaitrałaij’ o rg a n  n ie z a w is ły ch  so -  
cy a lisró w  n ie m ie ck icii w y r a ż a  s y n rp a ty ę  d la  le j  
a g i ta c y i  rz ą d u  .ro sy jsk ie g o .

I u l P B ó W ł l B  {H u t f p t y  I r  n u  n i e i i * .
A m ste rd a m , 1 8  listopad a.. N a s tę p ca  tro n u  

ndem śebktego i p ra s k ie g o  z o s ta ł  in te rn o w a n y  
na. je d n e j z w y sp  je z io ra  Z m y d e r .

i l S l S J l s s  L !(M e r s t« j|  ż g j g  « z y t o -  

 B R  l i  t l s m l i t W e l  f i u j ł r y l .
W ie d e ń , 1 8  liistoipada (T e le f .)  > P c ą n - und

Mciiutags:z!t.g.^ dom os 1 z  Ztiuwcbu:
P ism a  SEtwa jicarskic d o n o s z ą , że k s ię s tw o  L b  

cktensiLeui w y  ła lo  d ć y u t a c y ę  d o  W ie d n ia  z 
p rośb ą o ipTvybp-z.Cinie ksiąsitwia Liichtteineteui d o  
mtemńcdkioj Anwtiryi.

m a n t y  s s . . , . . ^  t m a i k l  p A i ł a

i » i d u l u  s r a n e  l e %
1\ lelen, 18 lisio,pada (Telef.) »Der Morgen* 

domowi z lócry/.a:
Woj-kowi doradcy mie-mieery nadali się’ dnia 

15 listopada 'tcwamzyttwie belgiiiskich wioj-j 
skow3cii J o  Rritegge. .zaś w towsrrzystwrie an
gielskich do R gen. a iratoeiwkich i amerykań- 
»-k'ch do Namsee ma (prawyBn bryejgit Renan. co
lom uiregulor.r.n;.! szczegółów cofnięcia wojsk' 
riSemaeckid? p o z a  Reei.

\\ yelaw am ic b ro ili ruetmieetkiej jjnrż s ię  ro z p o 
c z ę ło . N ,, ra z ie  o d d a ją  N ie m cy  a r i^ ie r y e  poto
w ą, p o to m  aaastąjłi w y d a n ie  a r rj  le ry i cicż-kiej. 
M 'icód  cięik L ałi takuiat aiiem ieek icb . kuóre o- 
tezjara k o a lie y a . z n a jd u ją  się  c ię ż k ie  baterye 
• M «tryack ie, k ltórc o s ti^ e b w a ły  ló im k ie ib ę . d a 
le j s h  nm.e nioiiiiw -kie 42 cm. haubice, owe -«gru- 
be B e r , y a ta k ż e  i najnow & zej k o n s tr u k c j i  
d"iała ołhrjymy, k tó re  o tslracliw aly  P a ry /, z  od- 
d a le m d  s tu  k ilo m e tró w .

i  PU SW  9  !)5 t3 P  l i f » .
Lhk.sgo, 18  1L topfi la. \B K.) depesze pory- 

fckie i Ii nidyńskie dzienników włoskich ddno 
szą. że rokorrań o pokój tpre lim imamy muleży 
Oozełkiwać już w ostatnim tygodmiu listopada.

Wiedeo, 18 Jis.cp>ada (Telef.) sl^er Morgen<; 
donosi z Leticwy:

•wPótit Paraóe.i»* zapewnia, że rokowania w 
śprawie pokoju zc»]t\«vtęyeiego mozipon-zną się
z kclicem listopada. Ameryka- w.yśłe tatką sama 
Kość z a - j u k  i innie wielkie mocarstwa. 
A\ mkt.-waniacli l-f-Ją brali udział pmiwiloio- 
dobnic także pizeuRtawk-ielc zwiatzków robot
niczych.

p r z e : i w  f t i s m c s n i .

W ie d e ń , 1 8  list.Cjpada (B . K .)  5, D e r  M orgem c  
d on osi z  P a ry ż a ':

D n ia  15 l is to p a d a  irawldoan .pojaw ił s ię  n ad  
lim am i f^gmemskiem’' lo tn ik  nicm iieciki, k tó r y  
przTw iózł p ro śb ę  d o  d o w ó d z tw a  fCancraistkiego 
o n a ty ch m ia sto w o ' iprzyrdaina y ,>> o jsk  fra n o u sk ich  
do M i t e y ,  ludiiJość m iejpcow a, .za-jęk' wro
gie 8taj«nvv,KO wobec Niemców. P ro ś b ie  taj, 
p o d p isa n e j p rz e z  b u n im sttz a  Mrluizy, s ta ń ie  s ię  
z a d o ś ć .

i n i m  m m i  « 5 is i  b i : i i  l i i i i
Londyn, 18 lb to p a d a  (E. K .)  R euter. Urząd 

w ojenny donosi: Wojska iicna»ckie nod w od 'P  
gemeraiła Le tow a  WocJrocka p ó it ła ł i  siły w  m yśl 
waouiiiil .ów zoiwiee.ze.nia (bron! w  Amin 14 Rstopa- 
d« nad i» jk ą  Kaanfcozk na płołilduiie od 1 la sarna, 
w iTłólnnonej R m lezyi.

w s i  ł t e a i i c y ł  p n e u s * !  : s  ? r : ? i 5 -

n 'B 9  e .  f t s s l i y  i t  * i « w .
W ścd eń . 1 8  lis to p a d a  (T o ie f .)  iD o r  3So,rgen«

d«4K»i z Liiigamio:

Krakowy ln iistopa^la, Polska Komenda woj- 
skowa ogłasza:

W d a lsz y m  c ią g u  po z a ję c iu  P rz e m y śla , 
p rz y g o to w a n a  a k e y a  Ala o ch ro n y  lu d n o ści w 
p o w ia ta ch  w -sd iod m ch , ju ż w p rz e c ią g u  n ajb liż 
sz y ch  2 4  g o d zin  wyda początkowe rezultaty.

D la in fo im a e a i żywo się interesującej oninii 
p u b liczn ej podaje się, ze licz e b n y  s ta n  p o szczę  
g ó ln y e h  »g?w n teon ów « O a licy i. skutkiem braku 
ochotników, w y s ta r c z a  za le d w ie  do o b sa d y  
w a rt ,  n ie m ó w ią c  już o ta k  z w a n y ch  » a s y s te n  
c y a c h *  d la  u trz y m a n ia  b e z p ie cz e ń stw a  w do- 
t y c z ą c j o u  i sąsie d n ich  p p w iatao h . —  D alej  
p o d a je  sic  d la  in fo rm a e y i opinii, żo g ro s  ż o ł 
nierzy je d n a k o w o ż  bez żołd u , a  ofi 'e ró w  bez  
p en sy i, sk u tk ie m  b ra k u  g o tó w k i, odeszło na 
wschód.

Komendę nad oddziałami i g ru p a m i, op eru ją- 
cem i n a  w sch o d z ie , obejmuje generał Roja.

> :?- - ■ ■ i -Ł
aŁusmi w OBtóUmidi Aniach ołrzyimaui dtuść 

Uiifiuuzo/e ploisiilfei —  częśdttwo z Uła«faiy rosyj
skiej, d sę ó cw w o  a e  św ieżo  ^kiruitoiw^nTtah cnbo- 
o ó w  wfecbod.me j  G a lic y i

W c.gćd o Raitlmi roBpciwąldiziają urz^ma ro d z a 
ja m i lk'omibata!n)tóiw: Pim w Sizy stam ow lą » s t m ;l -  
c y  sicz /o w i«, żołn 'o rz  fe o -tn ic  d o b ry , wnłlkEący 
z  .w łasnej w oli. D ru g ą  katcgO T yę' istanoiwlą wry -  
ro d ik i m iskie o d  13  dio 1 6  ł a t ,  k tó ry ca i R n sin i, 
m a ją c  o lb rz y m ie  z a p a sy  brottL  u zbroli, a  k tó r z y  
s ta n o w ią  ara/wi ększe niebez.iJiycE.cii&tiwo dla' c y -  
w iitiej lndm»ości. ts.traciatją bo/wiem b e z  [potrze
b y  i a iaoó tep : traeiń a  g ru p a  —  za  hi ora n i  iprzem o- 
c ą  d o  .szeregójw p aw rafca-jąsy z fnointów' żoSnie- 
rz/c-Riasi.ni, któinzy iwakizą n ieich ętaie  i p rz y  
pi'e.r,w:s'zcj sipowcbno.ści ‘u :c ie k rją .

Dio te g o  d o lk u y i muleży b. Dtołnit**] icu stry a -  
okiich, N iem có w  i tro c h ę  C z e ch ó w , w a lc z ą c y c h  
z a  żófid, o r a z  iniermcwko-łpraskiich p o d o fic e ró w
i o f ic e r ó w . Raizern s iły  j&i«.iał6wr o b lk z y ó  m o - 
żma na 1 0 — '12 tysięęjM k‘Oimiha.fan(t.ów.

8 ' ły  potekiie s ą  o w iele sco Einpl-ejwze; w y n o - 
Pzą on e d*<> 4 .0(10 kKumiba-tiWJtćtw i .ze diwa t y s i ą 
c e  s ił  jM.fniocar u/.yici:, ja.k si-unitaiynszy ó d , Hod- 
n reść  n a le ż y  bol®tefsJki.e w puost «  w o  ty c h  
w łaśn ie, samiia.rjjUKzów. a  mwłase."aa sa n iL a ry u -  
szek., .pod g ra d e m  Iknd (petinlą.,ych swioje obo- 
w ląiziki. Równie-/, w śród w -alc/ąu-ych z n a jd u ją  
si.ę k o b ie ty  p oW k ic. w łk a b i#  elkoło 3 0 0 .  a. k tó -  
ryirh ju ż  t r z y  z a s ta ły  z a b ite , a w ie le  jes*. ra n -
ii w.il i.

/roinzicizi<nie !w m k ś s l e  j e s t  -w ielkie. W lH e  
fikileióiw zu p ełn ie  zden,?icłav,iajtj'ch. N a nilir.ieh  
le ż y  minółpwo uiejKigirae.bamicti wwlók <w ró z r 
k tildzie. Lukizie g in ą  mo' u łiiiach  i w e  w fjp u Y -h  
mirw-c/kaniacii. 'Lak jip . nA ęiiey iemyrnw izpi-ną.ł 
w. " hisnein. nudsejkiw iu. rzabity, g d y  w y jrz a ł  
pez.ez o-ktio p . 1 «'a  c. i 1 e  w .s k  i, dvir. filii B a n 
ku a-n. tuc-w ęgieirsikiege; dałtsj 7. (wyibiltmiejszych 
p»obśs-tośca d y r . elekia^wdm 'llomiiaki o ra z  d o c . 
uiiśw. B rk e le s , iwoesBcie s y n  ą c e f .  Sieradzkie,g*o 
i s y n  pirof. RaeizyńsikiegOk 0  ww/ysAklrh z a b i
ty c h  .z p ośród - icymilmej łiidKioki, (•oęr& m ii c y f r a  
p ra w,Ji iimdi.binie pra-ełaram a już 1 .0 0 0 )  n iem a  
n a tu ra ln ie  d e k ła d n y c h  i n t o m a c y j .  Lindzie n ie
ra z  w yekodrzą a  Aonau j  siiesp o d zian ie  gan ą oez 
wleśr-h B y ć  ■mkfżo, d-c n e k tó rc  -w iadom ości o « a -  
bAyleh s ą  iniai^-ęt aiieprawidBiwe.

Luidnrość, ż y je  w  wiatru niknęli iwiprost s t r a - z -  
n yicn ; unaiw a iz g ł o d n i  k o b ie ty , w yic-kodzace 
fK> iprow iainty. n a ,raż .iją  s ię  m  nt»"at,ę ż y c ia . G a- 
zowinia oddatwma nre f;p k icym m -je; 1ram.w'a.je i 
dw óżlki w o g ó lo  nie je ż d ż ą . N a id ie a ch  w iw -ao- 
rcitn ciem m o ; rij)C-h trw a  ty lk e  d'o 6  'w ieczorem .

Piniiedzaatek, 18 Listoputila.

cy  UGZiijdcw-ców w państw ach koaiioyi poważne, i lywiyoh dla t;ltzwłou^.cSo o ijęe ia  w posiaaania 
następstwa : byłoby dla Polaków  wielce niospra Państwa lasów scarLowydi i donac./jnycli. które po- 
wiedli, we K om itet nczyini wszystlw możliwe dla o - ' iP° d a<imilli -|racyą. niomiećką. Wy dc..go
chrony , ych interesów i zawiadomi następny zjazd ’ alw r^w strzynió' ranuaek^a^ow^W n iS c tó ^ y c h ^ S  
0 wyiuwach swej akuyi. —* *" . ł.cuwpśmeh .mrnjiccc.y dozorcy sprzedają ń. wvrą'r

PR Z EC IW  ZDEMOLOWANIU PISM  P O L SK IC F  i handlarzom okoliszuyia.
8yndykp,t .dziennikarzy krakow skich w ystał pro- . . . f / i ;  , ^PR Z IM O W S K I, znany w Warszawa 
- - . r t it  1*101 wszegn W kraju, polskiego - domi

Iiajiu i'V. egc dla .wy,, bij)iv r  tókuistveh umarł i2  bm 
w Warszawie w 4* r. życia.

K R W aW y  NAPAD BANDYCKI. Z W arszawy do 
ju ".za- O pótnocj- do inicszkania właściciela majątku 
pod J argówkiom, J .  i^dzymiń^kie^o, zapukał stróż 
nocny, rtmwiąc. że do obory dobijają się złodzieje. Z 
g-,or.v t<4 skradzione już aprzednio kilka sztuk by
dła. o łasyicu i wyszedł na dwór. W tej chwili otoj 
cz^P.* go 7 bandytów uzbrjjonych v> mankach i kilku 
wyslizj.u.nii zna iii R śmiertoinie. Następnie czterej 
•ai.oyci zostali na dworze, inni zaś weszli do nuesz- . 

Kamą, gdzie ziuoor ali 600 nik i S00 rubli. Odv już 
nucli ooejsć. jfdnemu z bandytów spadła maska i 
1 '1 ‘i^ / 70 uJ,łub 0-lemi syn R. bandyta wtedy sirze- 
łit l-nka razy do chłopca, ala chybił Iłanionego Ka 
uzyinu.skicgo odwieziono do szpitHia, gdzie ut.iaił 

NAPADY BANDYCKIE W LiJBELSKIEM . oZiemi* 
L.ibelska“ dci-< ei: W n ccy 7 6 na 7 listopad,', doko 
r ano napadu łun tięcłlcgc. na p Ludwika /.icnkiew i- 
eza, właśc-iei-jla młyna we w»i Biedaczka, gmina Kra- 
sicnin. O gotiz. 7 witczerem pięciu bandytów wpadła 
do domu i poci groźba st-zdania zabionili obecnym 
rus-ać się z ndiisca, jtc-z- ni zaczęli szukać łupu 1 
zabiah oUOO K i 40C rubli gotówką, weksel na 1000 K

1 Najlepsza lokata kapitału 
—  to —

POLSKA PO/.YCZKA PAŃSTWOWA 
Procent płatn’7 za cały rok 7 góry. Lokata 
kapitału na 9% % . Nabyć tno/na wszędzie.

m w bw bih b  i

S y t i a i f c y a  ^ . e  L v

Oil Ara L  Bi-cgclóD cm a p ray b y fc 'g o  rsiaem  z 
jiTW.. Nerw (kiem , J y r .  H:nrbwttim i' dyir. K o p e rą  
»e L w b w o . p o  jiełlirej jir/ygóia ipodwży, odro.jTuui- 
liśm y  ucu.sttęjjaułiąii-e in flerm acy e o  sy ltu acy i w * 
L w o w ie , jjóik -się ona- p czeA su -w iała  w ęaiątek.

1 't 7.<hI c-w,w'.yt-raki ni -tw ierd -z ić  t iw b u  % jwy.y- 
fcro ścią , że syilitgrcya -m ilitartła P-oM ców  w  o-  
stąhnitdi Aniu.-ch zmeesMae się p r o m y k .  P o k -  
c y .  w a ła ż ą c y  w o ją *  w tnajmmi-i.iAj. a>ieh vrarun- 
k a cli. bez f o s  lik ów . jpcdciA-ns igłdy Rusim om  
pr-/.y’ li iw-aja -w iiąż awtwie eHry, i m J e l i  diię ofcfe. 
nie c o in a ć  'juzcid tprzenu m  ifca iid u k ą . Talk wię*e 
wyjpa-rci y.otstaH, «  nł. Sćdhtewtehiesj w  sa to -śc i, 
dailsą] z p a rk u  S try ja k ie g o , k t ó r y  p ja e z  k ilk a  
Ani ibyt inuz e a ję ity  j^ ę c e  k -g-ictn W 'w  (Yołe®,ich, 

z-Com e-re -delła iSora« p ^ a n ia iw ia  <za p is y łą -  a o b e c n ie  o b s a d z o n y  je '- t  gęeUo ipirse%  Rusiatów  
czeniic.n  Tiiom ie c h ie j AsnstiryL d o  jra-itótwa n ic- z lh-gaiymi k arab inain i- iraiszyiuowyjm-i. WisIcuŁók 
m ie ch ie g o . nv tn y śł p ra w .. » a r o 4 ó w  d o  s im o -  te p o  o b co u te  azfjśe ijiiofckit' Liwloiwa o d c i n a  je s t  
o k r e ś e l i J a .  : (x i r r ie -c  deil-a S e r a *  w y ra ż a  zaipa-j ś c iś le  od  rai ję te j  [pmzeiŁ Rutelwófw; prB edteao  
tryjwaańe, ż e  ta k ie  z- L tw io n ie  upuu.wiy miesniec- p iB e k ra o a o o  się  d o ść  c z ę s to  ®u w-ódnneśiciŁ n r  
Kięj A isstry i b yłob y' ta k ż e  korzyr- tn ie jsze  dla p o lsk ą  s tro n ę  -wltiśnie p rz e z  (j«a*ćk S  r y js k i ,  o- 

'  1 •__ ________  , bekonie jasiŁ t o  wylkłucizoiau.

S i B A J N J K  A .
KtakÓYV, 1 8  loiWtopada.

NOWY ARCHIPRI-SBiTEP KOŚCIOŁA N L  M \- 
R Y I. \Yczoraj przed pdudnicm odbyła się tń r .z y -  
sliiśe. inszalacyi arc-luj r. bitera-ir.fułatf. k , m a t: a Ua- 
wa W ądolncgo na pr tlw o pizy Kościele N 11 Ma* 
rvi przy udziale k? ti. l*iiW u a j z 11 \. człunkow k i 
tiil\ katedralnej i nrm ęj publi.-znnś -i. 1 >Ó nowego 
arebipresbitera {r/enu.w il ks. leskup Sij.ir-ba, jioczeni 
wręczył mu picrśeicń, ii fułt i pasturał X o ., y ardii- 
presbiter odpiawU m iiz y sta  sumtj, puczem udzielił 
•/.ebranjro b;- go=łaru-Oflwu.

W uracf.ysrcści wzięli także udział wsiiys :y probo- 
szczc-wie parafii krabówskieh 

O ŻYWNOŚĆ OLA LWOWA. W obec lego, że lu- 
dr.oś, Lwowa znajduje się w barozo tnuinewi poło- 
żc.im aprowizaeyjnem, a  mamy nadzieją, że dostąp 
do Lwowa iedrak wnet- będzie otwarty. Komitet od
sieczy dla Lwowa zwraca się Jo  ludzi dobrej woli 
7, prćśbą. ahv zajęli .się w poszczególne eh powiatach 
zbieraniem artykułów żywności, które mogłyby w 
nuibliższym czasie być skierowane do Lwowa Z\ 
wńc.ść należy na razie zachowywać, aby ją odrazit 
można przesiać w stosownej chwili Po otwarciu ko- 
n urikacyi ogłosi się nazwy ssącyj kolejowych, dokąd 
ma się żywność dostawiać.

f  D r Jó Z E T  FO G D Ó M K , b. ćy K  ktOr s-apKn4A 
krajow ego w Białej i j rym aryusz szpitala iw . Ini 
B».r/ji w Krakuwii u m .uł W K rakow ie w 04  r. ży
cia.

Zm arły kk:ui-/. b> ł wyctiowaickiem uni-wercyłot u 
dngżfUońskiego. Ju ż  jako uczeń m edyczny brał ży
w y udział w życiu młodzieży i  był przez lat Lilka 
1 lezceem  w pływ ow ej w ó w ca s  Czytelni ykadeini- 
ik iej, k tó ra  za jego prezesury w ystąpiła z  inii-ya- 
t\w ą [O sław ienia prwfinika Maekiewic«a w K rak o
wie i o.Li tej myśli p  izyskaip »zer-okre sfery spole- 
C /tń rtw a ra l<skięgo. Ja k o  d yrek to»vszpitala w B ia 
łej dat się poznać nudyik j ja k a  zdolsiy lekarz w 
zakresie chirm-gii, h ea p jja t 1>ikże r-iamow.-isLo sw o
je naradow e n a kresach  polskich w sposób łinrdzo 
po,ważny. On z grupą Tniejicowej 'nieligw icyi pra
skiej. k tórą skupić. p itra L ł koło r-wej oeoby, '/aj-pti 
się urzerzy w ifetnie^iiem planów 4' S. L .  względnie 
K> la  pań 1 p m -iro w a  lził w Ręiłej budowę pierw 
szej kursowej szkoły pińskiej. >P- Józiti Bogila-nik 
l»vl diiS-zą 1 ‘ol oni i 1 bialskiej, ożywa! i ośmielił ruch  
n aiock w y na tej kresow ej p lacó w ,.!, a donn pan- 
-tw a  Bogd.,ać.ków jednoczył ówer/.esną inteligee 
eyę [miską N.a tom stan-jwisku swojeni^ położył 
zgasł v w  K lukow ie lekarz mieś pożyte i nicza-pomi- 
liiane zasługi rw o d o w e

W Krakow ie brał cliętny ud-7Ś«l w stow arzysze
niach spolecin yeh  1 f iłfmbrcipr jh y cj 1. spełniając  
p rzyjęts  zoł-jw ją/,.uiia z w łaściw ą sobie gw liw o- 
ścią  ’

P ógtzi b o lb y t się dzisiaj o godzinie 3  po p o t 
z  dc mu żałob r  |.r.zy ulicy R/. to r  c g  o 2-j .

O YY YZY, CLENIE LEGIONISTÓW. P R. L. wy- 
sfosow ała n astęp u jący  te L g ra n i do mm. spraw  za 
gran iu /ry  1 li w B crlu će-

I ’ T\ L . stw ierdza, że rzą.l republiki niemie
ckiej więzi jeszcze pul l J th  JejioiMBłów, w ziętych  
do i-ie-wcli pod Kaiiiiowcm. 7 1 capi u ją się on, .nicplzy 
ittnyrm w Meklemburgii —  G u sL w t oł.ióz jenców , 
barak  31. gdzie używ a się iol. do robót pizyirKiso- 
wych w k cp d n ia ch  w ęgla. Przeciw  tenru podnooi 
m y u roczysty  p rotest. Y' y raź ani v rów nocześnie 
p r/( 'k ‘ 11 mie. że 110 .. y rza/i nieniiuftki nie bętkzie 
tOic-rowat d;iwntge> rządu 1 uwofri naryoiuił*a<ą 
polskich bojown kow o  w olność.

O jNAETtĘ YY G A L IC Y I. K iow w iiłi biui. p 0l. 
sk itg o  ntimi- terabwa spraw  zagiauicW iy :h w- ELudzo, 
ip. ,)an YYtodck, nade d a ł do P K* B . n-tóWip njąoy 
telegrrn i. oto7Ąir»,iciy z Lonaynw

Międzynterodowy zjswal naf-iwaisy i wek/óiwla^Hs■ 
cieli g s tic . kopalń « a fty . w którym  uzz^ tiu ezyli  
F ra « ctr7i Anglicy. Bolgijowyc-y i ' nT,i atiamei, w y
brał fcemitet, k tóry  w yd ol^ eiw ał 1 »p. PerkŁnea, 
W aterk ej nfi. Hodg^or-a i G n ovn a, w ceiu poczv  
iiienia oapow leomoh knehów d la och ran y g-ilicyj- 
«kich iatOTesów n aftow y ch  ałiar+ów  w tw tm iłzm a, 
że dzielenie galic terenów naftow ycli przez Rusi
nów, ir ogioby pooiągnąu dla, wielu państw 1 ty&ię-

pro-
te®t n a ręce dr K ranu,rza w- 1 radze, rribico,vicza  
\v Zagrzebiu, K aro]y i‘ęgo w Buda-peoz.cie, prezy- 
donln min. B au era w \''"ie li iu i  Isiaiclcrzjt Niemiec 
E b erta . 7. powodu zdem olow ania przez Rusinów  
w ydaw nictw  pism polski.-li v.o Ta,/rwie i p-rweciw 
pogwałcę,nju v/otności ]n;ujv •-

O D JA ZD  G EN  B IJ A K a  DO P R Z E M Y ŚL A  
siflj pociągiem  podpie^wiyni w yjechał do Przem y
śla gen. Rijy.k. ż e g m u iy u a  dw orcu j»rzez rcprezc-n- 
tantów  JL I - . L . i przez K om itet obyw atelski z pp. 
dr Kosim iockun i dr Siedleckim  na (ózedft. N a ręce  
icj.rezcnLintow  p. K. L . złożył gen. Bijak  nastę
pujące wezwani-e:

-O i cero  wie, Którzy pragną wsiiólpiacuw-pć z g,,n  
Pijakiem  wr okręgu wojskow ym  pi*zemy!>kini. ze
chcą ; glosie się w- najbliższych dniach między g- 
3 — J2  i 3 — 5 rv gm achu K om er.dy wojskow ej na  
Biiaikuniu, 2  ji.. drzwi &  u m ajora OadzińskiCgo, 
skąd ew entualnie zosl,in;: iYat.yc-hrn.iaet odesłani do 
Pncm iysla. YYoliec drożyzny i braku m ateryalów  
nie jest na raz/ie n;e-zbędncm spraw ianie odznak  
o'icm>kk.;<. W ystórozy orzek k  polaki zamktąt au- 
stryack icgo . Pożąua.n; oficcreorie dośw iadczeni, z 
sercem  i duszą polską i nie co fa jący  się przed naj
trudniejszą p racą  

B R Y G A D Y E R  H y L L E R  W K R A K O W IE  Ja k  
fig d wiadui'*my, p. Bta o k ła  w H aller, daw ny szef 
sztabu komendy tw1«nl’/.v Sr K rakow ie, przybył do 
Kwikowa z fiamtu w i/ 1-iki.-',2io nad 1‘i.i vo1 .

MISY A RO SYJSK A  \v KR-\KO\vłE. Przybyli do 
Klukowa dwaj pd.Ummt nJry rosyjscy, delegowani 
pr,ez ai w ietj. eelf-n: zajęi i« siu Iw-em jeńców' rosyj
skich, przciiYwający- li w O abcji. w Wiedniu, powra- 
cSjących do Rm-yi. Są to pomeznic-y rosyjscy Hełn- 
steiu 1 Syczew, tbaś' udają się oni w towarzystwie 
oficera pojsKiego <]r, Przemyśla a potem dab-j na 
wsebod. Ofh.ce poi,,Ki e-zuwać będzie nad nimi aż do 
ei asti i,piisze-/eni;t naszego teryloiyum.

iYIL 1 NY TARNOWSKIE ładować będą jutro dla 
Ktakowa t ilka wagonów ni jk. chlebowej, pizydzielo- 
nti prze.- ,klaił ołrolu zbożiin. Mąka ta nadejdzie 
około czwartku bte-z^cego tygodnia. Od środy za-znie 
magistiat wydawać peiuc raeye ełileba. Kilogram  
(bli.ba kojztować berliif 1 K 45 bal. Mąki do goto
wania niema.

O FIC E R O W IE  FR A N C U SCY' YV K R A K O W IE . 
Y^k-zm-łj jirzyjechało do K rak ow a 12 oficerów i 
podoficerów  fruioeuJkich. i zam ieszkało w hotelu  
PolIcKi Są to jeńcy

W A L N E  ZGROM ADZENI! D E L E G A 1 ÓYV IZ B Y  
R Ę K O D Z IE L N IC Z E J YY K RA KO YYIE odbędzie, się 
dnia aO bm. o godzinie 0  wiec,zoram w sali Cechu  
rzeżników ’ m psarzy _na K otfaw ie.

KO.NCEk T BRO.nl PO.MANISZYNA. Z kauc, Tow. 
muz. ceiicszą nam, K  koin-crt znanego śpiewaka p. 
Pr. Kc.rrar is;-\na odb zony ze.-t.d na środę 4 grudnia 
br. bilety uo łial yciii v  księgarni F. I.beita.

ZGUBA. Yj iairk lima ,5  Im. -/.gubtono n a ,dworcu 
krakuwskiBi kopertę, w kl ćrej z.r.ajdowaiy się św.a- 
deitw a, rm tiyka 1 dowmh ósobisle na imię Fclicyi 
G iiyi./ko. 1  a-kawege znalazcę ujnasza o zwrot 
/.gubi m  ulicę Itj-acką &. li p. do p Majewiczowoj.

Z TOWARZYSTYYA SZTUK PIĘKNYCH. Na obe 
enej wystawie 11 tuzów i ry  zb w pałacu Sztuki przv 
fiu Szezepańskuu. 4 : n ęidują się dzieła następującycL 
ait\«1ów-. a .  At pnstyncwi xa, J .  Bukowskiego. St. 
Dud-/,i..uca (H. Lutae.st-wśkiej), J .  łahita St. Fabijań. 
skiego, A. }jran-c,4vki ■}. Glaseera, MJL. Hofnmnna. E. 
K i.:u fóv .in , YY. Ki .ich wskitj. A. Karpińskiego, J  
Karsjaiier -i-tzc. St- Klimowskiego, il. Lustgarteuow-aj, 
Al. ła d a  AJaciągowej, L. Misky'ego, A. lilesia. A. Pro- 
cu jlowii-za, St. Pu hura. i. PW-ukowskiego, K. Sichnl- 
i-kiego. 7 . Siem a,isliej. Pr. furka. łl. Uziemldy, YY. 
A'< U.zir.owskii ę-n. Pen .anc v. sl.iego i YY. Zarzj --kiego.

"Z ■ ręi-f a ir- iłowa tl'iayów  i ry.czh yOritenie oUTHrCi
dnia i grudniu, pfzeto d/icla sztutci, praeznaczone na 
tę wystawę należy -zgłaszać najdalej do dnia 27 listo
pada. gdyż w tym dniu zbierze się Komisya rozpo- 
znuw cza..

ŚN IEG  spadł dzisiaj rano i [*ekrył grubą w ar
stw ą d ach y  domów t ulice m »’ s!a . 7im a już na do 
gre zagościła w nasze pre gi. -przynosząc ze sobą 
notce troski, zwią.zane z brakiem opału, o który  
tak  truclnio.

Od kilku dnni parnio w ale dotkliwe już zimno, co  
było stanow czą zap o w ied zią ,-śniegu.

pc zatem gaidrrobę i cłaiwie, łącznej wartości 1.50Ó K 
Yiydz lal śledczy miiicyi m. oraz straż bezpieczeństwa 
pul licznego rozpoczęły’ śhdzfwo, " 
dnia dzisiejszego josi już ujęcie

piecze) stwa 
któiego wynikiem dc 

dwóch członków ban

STOSUNKI LOLEJOYYE w  D ĘBLINiE Ziemia Lu. 
bełska " donosi: W Dęblinie na dworcu Niemcy dotąd 
pr/eglądaja j .zepuslki i pa--/,porty podróżnych, cho- 
1 aż czyr.ią to już mniej ściśle i skrupulatni!: niż da
wnie Pocrayi Oo strony YYLorszawy dochodzą tvlkc 
do niemieckiej staeyj Dęblm, ponieważ stae.ya * an 
ptiymkp. jest już obsadzona przez Potoków, z którymi 
-•lemey b o leu i/e  spotkać sio nie chcą w ouawit. żc 
ci n.oglibjj iih już nie puścić z powrotem. Dlatego na 
ii..-mi. ekiej stacyi Dęblin wszyscy pasażerowie muszą 
wysiadać i iść z tlomoczkami swemi piechotą 1 i pól 
wiorsty do stary i austryack.ic.j, czyli już obecnie poi 
skiei ’ . . .  . .

domu
gdzie

I.ekarz

skiej. [*or- ż(k brak a nieliczni dorożkarze wyaygkuj* 
sytuaeyę. każą,- sohie płacić po 80 Koron ud osoby 
Pu stroni/: cl u/iacyi austryackiej widzi się już w po. 
-iągaeh dawny di fcolejarzy Polaków- z czasów ros;-.. 

skmh, \ miejsce dotychczasowych funkeyonar^uł- 0 
austiyaiki-li, którzy rozj: chaii się do domów.

W  KOLEGI*IM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH (.Iły 
nel. gt. A.-lł. 80, odbędą się następujące wykłady YV 
poniedziałek. 18 bm. Seroinaiynm Schopenhauera po** 
kic-ruT kietn Kaz. Ozajufiikicga, we wtorek 10 bm prt 
dr Jo z tf  liacb - Przy cm  ny 1 skutki wielkiej wojny 
Mi środę, 2u bn. prof. Dr Michał Janik : U źróde’ ro 
nmntyzmu; we czwartek, 21 bm. prof A. E . Balicki- 
Twurczośc Rydla na tle epoki; w piątek 22 bm. dr 
Henryk Raabe: Drieji życ:a (i obrażani świetmymi), 
w sobotę. 23 I m. prof. di Józef Reiss: Muzyka franeu 
ska, (z ilustr. mu^ó. Wstęgi 8P ha! dla uczącej się mlo 
dziczy 5(1 hal. Począłek o godzinie 7 wieczorem.

PEPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO.

Yr  piniedz-alok, dnia 18 bm. ..Dwie blizny11 Fredry 
i ..Ot-i wiązek1' L c ' pikiika.

We w tor-k, 19 bm. ,.Y' (coleK YY'yspiau.-kiego“.

O k ry ty  « r a n §  n l tR i .e c t t ie  J u l  

« ś O c u ;z y iy  J :  l u i l i l .

B e rlin ! (B . K .)  P ie rw s z a  c z ę ś ć  n ie m ie ck ich  o  
kT ętów  w o je a n y c h , k tó re  m a ją  b y ć  in te rn o w a n e  
w  m y śl p o sta n o w ie ń  t r a k ta tu  o z a w ieszen ie  b ro  
ni, w y je c h a ła  w c z o ra j z p o rtu  w  K ilo n il i sk ie 
ro w a ł \ s ię  przez, k tum ł c e s a rz a  W ilh e lm a  n c  w o 
d y  m o rz a  N ie m ie ck ie g o .

A k c > d  K Ł £ i i s v  n a  U * r s  . i i t .

S z tck n o im , 1S  lis to p a d a . (B . K .)  D la  aw a i-  
raeniia niicbrtzpsecyt ń s tw a  b o D z e w ició e g o  ml 
b y ć  3 0 .0 0 0  p olsk ich  w o jsk , w z m o cn io n y ch  woj 
skaiiri óingi Js k o -a m e ry k a n s lJe m r , w ysłanytń"  
v ia  G d a ń sk  d o P o lsk i.

W ty m  sa m y m  ce lu  nra b y ć  armia rumuński 
postawiona m  smpe wojenną i -potd kierow tK  
otwen. ko-alicyi wysiana, do Odessy i na 1 'kra* 
nę.

NAGŁA ŚM IERĆ. W czoraj zawezwano do 
przy ul. SoltyLu 4. pogotowie tritunkcwe, 
nSli-r? nagle 4Ś-let,ni Aleksander Unicki, 
stwierdził śuńerć wskutek udaru serca. 

d e l e g a c i  Ma r s z a l k a  f o c h a  yv p r a d z e
Do l .agi przyjechali m ajor migRlski Grosfiobl, 
poi-uczrutlc P ring, ponu.znik dc Pc-yri-nboft wreszne 
m ajor cztsko-slowa-raci Fierlinger; oświadczyli oni, 
żc w j U dniach pr/ybedzie do Pir-gi 25.000 wojska 
koalicyjn ego, n rau ow icie  2  (fywwye C7.fs)io-slo-. 

w a cL c  i 1 d yw izja  frar.cu,-ka.
1YTRNAWA. DnegibyśDj telegramy biura korospou-j 

deiu,y,,.iego don ośli', -że, żandanni węgierscy wUnb ; 
Uzteiiom miasto ,.Nagy-S':f)in|.at“ Śfwiculźai..y. ze ‘ 
jestco słowacka I y i i . a *  a w okolicy Proszburga, 
przci 1 ri ezoi-a jirzez Madziarów na Nagy-Sznmbnt.

Z  K r ś  e s t w e  P d s k i s g g .
Z W ARSZAW Y, (Fundusze iv lokalnościaeh b. ge

nerał gub. — Ow-aeya Cdańszezan. — Legia akade- 
mi-ka). IY iJta i- i:opzuka\ai. w- lokainościaeh, zajmo. 
wanyeb przez b. gen. gutifiiiaŁórrtwt) w Bctwederze. 
znaie/iono tam jeszcze zi't<("/i e sumy pieniężne.

Peóć/.af 'ilr jbiaigc w > eł. poszukiwań urzędników

w m  junmpniw  iw p n w n

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
Wjdawea. -

|||R iiiM i i w !!■  Iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirim 

N a d t & s i a M c a .
(Art fauly w tym flzlale oi« -neh*-4-*  et1 redakcją}

f

I P i U S I A

po  
aniołków

miiiisii-n un., ilr Z* uił-rzuski i dr Kryzan. 
s/)iiy:dny skarb-ec kasy poluwej b. gcperal

sumę

wykryli j 
guberna-1 
około 9 itorstw,- warszawśltityt-, w rim  zaś 

(d/itwięciu) milionów- i.iaiek,
Fkaibiec opieczętowano i usi.iwiono przy nim wartę 

wojskową.
YY pałacu Numicstnibc wskim. gdy gnipa młodzieży! 

akademic-kiei. czynna obecnie w i-lużbie narodowej 
spożywa‘a obiad wre i  7. żoir.i uzam; grupa żołnierzy | 
,.«da,'<z7.czan urządziła ow.ir ę na cześć wolnej Polski,!/ 
w yrażając nadzieję ryc-blegt przyłączenia Gdańska ' 

YV łit-ay z t t  na 12 IisIojuhIu w ur/ędzie •ubai-nial 
nym pełniła wartę .legia akademicka. B yła  to pierw- 

waito I .fp i. Akh(!onncv po obs^dzoniu g^nachu. 
w .-ad. v.- kiórej mieseiła się warta, zdjęli portret Hm 
flenkurga * "ń i*'-’ 1 i i  natomiast portret Piłsudskiego.

od ^-1 tretem umieszczono pod/iisy wszystkich u- 
czef tnikńwj wat ty pod ogólnym napisem: jT-a warta 

-ogri akadeir-ickiei1'. Portret ma być umieszczony w 
auli uniwcrsyteiu, jako pamiątka niedawnej, a bez- 
pi T.TOtcej przeszłości.

WARSZAWA W NOCY'. Z Warszawy donoszą: Po 
zniesieniu okupao.yt część, zakładów testauracyjuy cli 
i kawnuni jirzcdiuża nieco godziny otwarcia, nn; nad 
używając ziesztą pierw.-zyeh dni wolniejszego od- 
deehu. Publiczność w-kutek tego meeo dlużt krąży 
po ulicach — mniej więrej dc gndz. 1. YY" nocy tri u, 
w śi-ódmieściu ruch dosyć ożywiony.

Poza tom przez całą noc czuwają nad miastem 
obtońeę porządku. Krążą patrole konnicy, często 
ri Pną sauK-ehody z uzbrojonymi żolnier/aiui. jeżdżą 
również dorożkami żołnierze z karabinami po różnych 
dzielnicach miasta. Gmachy publiczne strzeżone 
ptzez w-arty legii akademickiej i członków- strażą na
rodowej.

Ci łzę nocną przerywają strzał;,. To warty Ja,ią w 
ten sposób znak eznw.-ima. strzelając w gorę i ostrze
gając i;, wiaty wrogie porządkow-i s/iołcczneniu, iż 
miarto je.lt bronione.

BOMUA PRZED PAŁACEM ARCYBISKUPIM w 
Warszawie prz.y ul.'M iodow v rzucona w zeszłą śro
dę. była powodem, że wyleciały wszystkie ■ szyby 
w lew **, skrzydle pałacu, Wypadku z ludźmi na 
szi7ę*n e nie bvło 

NIEMIECCY RABUSIE LASÓW. Z Warszawy do
noszą. Jłinisten-m r rolrictw a i dobr kornnnvch wy
słało do ióżnyćb miejscowości kraju 150 nadleśnyeh

iiajukocliańsza córeczka 
JANA i TEODORY ZIEMANNÓW
c icź k is j  ch o ro b ie  p o w ię k sz y ła  g ro n o  

(i w iośn ie  ż y c ia  d n ia 1 7  l is to 
p a d a  1!>18 ro k u .

YY y p ro w a d z o u ie  zw łok  7. K ap licy  n a oineri- 
tArz.u n a  u ii/jse e  w ie cz n e g o  sjio ezyn k ił _na- 
slą[>i w e w to re k , d n ia  U) b. rti.. o go d zin ie  

2 %  po p ołu dn iu .
N a  ten  sm u tn y  obr.tęd s tro s k a n i ro d z ice  z a 
p ra s z a ją  K re w n y c h , P rz y ja c ió ł , Z n a jo m y ch  

i p ob ożn ą P u b licz n o ś ć .

Osobnych zaw iadom ień rozsyłać się nie będzie.

Były zarządca pierwszorzędnej kawiarni: w< 
Lwowie i pierwszorzędnego hotelu w Krakowie, 
wolny od wojska, władający językiem polskim 
włoskim i pohidniowo-slowiaósKiin. poszukuj! 
posady zaraz,—  Z g ło sz e n ia  lis to w n e  przyjmuji 
Adm. »N. R*f.« pod »Sumienny 100-. 13172 J

© T W A K T O

MAGAZYN TOWARÓW GALANTFRYJNYCH  
i P R Z Y B O R Ó W  KRAWIECKICH  

YY IESLAW SZAJDAKOYYSKI i SPÓŁKA 
ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11 (obok Hopcast 

i Salomonowej), 
la k o  d łu g oletn i w -spólprneow uiey P o rę u sk ie g i  

i Z irtd era , b ę d ziem y  s ic  s ta n d  i pod każ.dyn  
w zględ em  zad o w o lić  p u b licz n o ść  __

fiorepgfyiya u m \ m
F)o w łfzrs tk ich  e g z a m in ó w  i r y f o w .ó w  p r im  

niw refe  p r z T g o b iw u j?  w  krotkwn

D r  B o l e s ł a w  H s r m a n n  

S r s R ś s ,  u l  S T a s K t a i c e H ,  2 S ,  1! i
(naprzeciw- Un:v rw *y te łu ). 

Zg-k«seriia po południu «d 4 —€.

l r n k a m i  r i t e r a e k i e i  k  K rak f> ąri« . r '  Ja a r i* l lu f t« k a  L .  1 0 . K z ^ J c a  c irn k a r u i  L  E .  G o ia k i .


